
Ęcna za egzemplarz 15 groszy. Cena za egzemplarz 15 groszy.

GORNOSLAZAK
Pigmo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zł.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.
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Katoliku, oneoylaj
rozważ i podaj dalej!

Ostatnio dochodziły z cieszyńskiej 
części Śląska wiadomości, które wy­
wołały poruszenie w obozie katolic­
kim. W yjaśnienie znajdujemy w T y­
godniku „Poseł Związku Śląskich Ka­
tolików" z dnia 12. XI. 1930. Dla 
wiadomości naszych czytelników po­
dajemy artykuł ten w całości. — 
Red.

Nie było żadną tajemnicą, że w 
obozie katolickim na Śląsku Cieszyń­
skim jeszcze za życia śp. ks. prał. Lon­
dzina istniały pewne dążenia, zmierza­
jące do tego, ażeby tego wielce zasłu­
żonego Męża i Wodza ludu śląskiego, 
usunąć z widowni życia publicznego i 
oddać owoce jego kilkudziesięcioletniej 
pracy w darze Chrześcijańskiej Demo­
kracji. Stanowczy sprzeciw z jego 
strony, jego ogromny autorytet i przy­
wiązanie ludności katolickiej do niego 
sprawiły, że wszelkie wysiłki w  tym 
kierunku na razie pozostały tylko w  
sferze marzeń. Zaszczepiły jednako­
woż w  obozie katolickim związke roz­
bieżności zdań, które, choć tłumione 
przez osoby, pragnące uniknąć rozbi­
cia. jednak przenikały od czasu do cza­
su do szerszych w ars tw  społeczeń­
stwa, budząc wszędzie wrażenie ja­
kichś grzmotów podziemnych w  Zwią­
zku Śl. Kat. Aż oto w  numerze z ostat­
niego tygodnia „Gwiazdka Cieszyń­
ska". będaca w  ręku tych, którzy 
Związek Śląskich Katolików chcą po­
łożyć do trumny, w yszła  z rezerwy, 
Przechodząc jawnie do obozu p. Kor­
fantego.

Pieszczonem i mozolnie budowa- 
nem dz!ełem życia śp. ks. Londzina był 
Związek Śl. Katolików, k tóry  łączył 
w swych szeregach wszystkich katoli­
ków, stojących ściśle na zasadach ka­
tolickich. Organem tego Związku 
orzez lat dziesiątki była „Gwiazdka Cie­
szyńska". Po  śmierci ks. Londzina 
Gwiazdka stała się własnością „Dzie­
dzictwa" w  Cieszynie, dla której reda­
gowania u tworzony został osobny ko­
mitet redakcyjny, k tóry  obecnie składa 
się z sześciu członków, mianow'cie 
czterech opowiadających się za Cha­
decją. t. j. ks. prof. Tomanka. Brzuski, 
Trombali i Kojzara, oraz dwóch człon­
ków Związku Śl. Katolików, t. j. ks. 
Drob. Grima i b. posła Paiarczyka. Na­
leżało oczekiwać, że w  wypadku ta­
kim. jak zadecydowanie o kierunku 
Pisma, zwołany będzie komitet, na któ­
rym spraw a będzie przedyskutowana 
i odgłosowana. Traktując tak spra­
wę. przynaimniej pod względem for­
malnym, byłaby ona w  porządku. To 
się jednak nie stało, nie wiadomo, czy 
w imię praworządności?

„Gwiazdka Cieszyńska" wystąpiła 
z odezwa, nawołującą ludność katoli­
cką do głosowania na listę Kat. Bloku 
Ludowego, czyli p. Korfantego. Zna- 
pzy to tyle. że zrywa ona, względnie 
iej kierownicy, z wielka częścią lud­
ności katolickiej, która wiernie stoi 
'mzy Związku Śląskich Katolików i nie- 

łomuie stoi przy zasadach, które śp. 
',;s. Londzin w nie zaszczepił. Przecież 
>vodza duchowego tej ludności sam 
wielki Zmarły wyznaczył w  osobie

Kierownik Deutschtumsbundu skazany 
na 6 mlesiecy wiezienia.

B y d g o s z c z .  W dalszym ciągu 
procesu K. Graebego zabrał glos pro­
kurator dr. Kuziel, który w czasie 
swego przemówienia wniósł o karę 
6-ciu miesięcy więzienia z paragrafu 
129 k. k. oraz z paragrafu 87 k. k. 2 lat 
twierdzy. Sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego b. poseł K. Graebc skazany 
został za przestępstwa z paragrafu 129 
na 6 miesięcy więzienia. W  uzasad­
nieniu wyroku sąd uznał winę oskar­
żonego z paragrafu 129 k. k. za udo­
wodnioną, a w  szczególności, iż Grae-

be jako założyciel i kierownik 
Deutschtumsbundu, działał świadomie 
w kierunku osłabienia i udaremniania 
wykonania ustaw Państw ow ych oraz 
zarządzeń administracyjnych, tyczą­
cych się całego szeregu ustaw o opcji, 
przelaniu praw Skarbu państwa nie­
mieckiego na Skarb polski, ustaw o po­
borze do wojska itd. Co do paragrafu 
86 k. k. sąd nie dopatrzył się dowo­
dów winy oskarżonego Graebego i z 
tego paragrafu nie wymierzył mu 
kary.

Pogłoski o dyktaturze wojskowej
w Niemczech.

B e r l i n .  W sejmie pruskim oświad­
czył poseł Kube (nacjon. socjalista) w  
formie „małego zapytania", że generał 
Hammerstein na przyjęciu strzeleckiem  
powiedział, iż dnia 3 grudnia pośle się 
parlament poprostu do domu, następ­
nie generałowie ruszą z reichswehrą

na narodowych socjalistów (hitlerow­
ców) socjalistów i komunistów i usta­
nowi się dyktatora, który dbać będzie 
o porządek.

Ministerstwo reichswehry zaprze­
cza, by twierdzenia Kubego polegały 
na prawdzie.

Członek Grenzschutzu skazany
za rabunek.

B y t o m .  P rzed  sądem przysię­
głych odbyła się tu rozprawa przeciw 
Edwardowi Politajowi i Stanisławowi 
Jupie z Bytomia, oskarżonym o wspól­
ny rabunkowy napad dnia 1 paździer­
nika br. na listonosza pieniężnego przy 
ulicy Graupnera w  Bytomiu. Politaj 
oskarżonym był prócz tego o usiłowa- 
ne zabójstwo, strzelał bowiem do ści­
gających go. Napad, jak wiadomo, nie 
udał się i zrabowana kwota 9000 mk. 
została poczcie zwrócona. Na rozpra­
wie usiłował Politaj grać obłąkanego. 
Na ławę oskarżonych wstąpił z książ­
ką do nabożeństwa i prosił, by posłać 
mu księdza, bo ma dziecko tiiechrzczo-

ne. Na pytania sądu odpowiadał, że 
mieszka w Ameryce, Hiszpanji i na ca­
łym świecie, o sprawie samej nie 
chciał nic mówić.

Z dochodzeń wynika, że Politaj słu­
żył w  Grenzschutzu, używany był w 
czasie powstań na Górnym Śląsku, 
wysyłano go też nad granicę poznań­
skiego i granicę czeską. Na swem su­
mieniu ma szereg zamachów niby po­
litycznych. Robił też zamach na kw a­
tery francuskie. Ten bohater niemie­
cki wraz ze swym pomocnikiem zo­
stali obecnie skazani za rabunek każ­
dy po 3 lata ciężkiego więzienia.

tak zacnego księdza, jakim jest ks. pro­
boszcz Grim w Istebnej, kt<W jako ka­
płan katolicki, zalety osobiste niejed­
nego z Kat. Bloku Ludowego przewyż­
sza. Jeżeli tacy ludzie nam przewodzą, 
możemy być snokojni o to, że zasady 
katolickie w  żadnym wypadku nie będą 
naruszone.

Kochani Związkowcy! Już Ojco­
wie i dziadkowie nasi stali niezłomnie 
i wiernie w  szeregach Zw. Śl. Katoli­
ków, k tóry  prowadził ich w doli i nie­
doli dziesiątki lat i my mamy dzisiaj 
opuścić jego szeregi i rzucić ten Zwią­
zek na zbiorowisko _ rupieci, dlatesfo 
tylko, że pewna część jej dawnych 
zwolenników tak zawyrokowała! Ni­
gdy! Niechaj ci. k tórzy duchowo i tak 
do nas nie należeli, odchodzą od nas z 
oietnem na czole, że nas. zwarty obóz 
katolicki, poćwiartowali. Odpowie­
dzialność za to niech wezmą na siebie.

A teraz pytanie: Czy  wódz nasz 
duchowy i prezes Zw. Śl. Kat., ks. 
Grim. gorzej reprezentuje suknię ka­
płańską od wodza duchowego tych, 
k tórzy ida z Kat. Blokiem Lud., t. j. ks.

B rzuską?  Przecież różnica między 
niemi jest tylko ta, że ks. Grim stanął 
na stanowisku poszanowania władzy i 
współpracy z rządem, zaś ks. Brzuska 
przyłączył sie do tych, którzy aż do 
upadłego rząd obecny zwalczaja.

Drugie pytanie! Jakże pogodzić z 
treścią odezwy nawoływanie „Gwiazd­
ki" za głosowaniem na listę czysto ka­
tolicką, za którą ma uchodzić Blok 
Katol. Ludowy, kiedy na tej liście kan­
dyduje z ramienia Piasta p. Ryguła, 
który oświadcza, jak podaje „Głos Lu­
du Śi.“, że na wypadek wyboru w stę­
puje do Centrolewu, a zatem do bloku 
opozycyinego, któremu przewodzą ta­
cy katolicy, jak Daszyński, żyd Dia- 
mand i Liebermann i komunizujacy 
chłopi z pod znaku W yzwolenia. Od- 
kądże socjaliści mają w  swym progra­
mie ustawę małżeńską, religijne w y ­
chowanie dzieci, zabezpieczenie kon­
kordatu itp. ?

Trzecie pytanie! Jakże pogodzić 
z treścią odezwy postępowanie Katoł. 
Bloku Lud. w Sejmie ŚL., który połą­
czył sie z socjalistami 1 żvdem Gliicks-

mannem w celu przeprowadzenia obsad 
Komisji sejmowych dla tego, i zapew­
nił socjalistom reprezentację w Komi­
sjach jedynie w  tym celu, ażeby ubić 
klub p rorządow y?

Czw arte pytanie! Czy to odpowia­
da pojęciom zasad katolickich, że Blok 
Kat. Ludowy w Sejmie Śl. powziął 
uchwałę zerwania wszelkich stosun­
ków osobistych i niepodania nawet rę ­
ki członkom klubu prorządowego?

Piąte pytanie! Co będzie, gdyby 
opozycja dzisiejsza z centrolewem na 
czele, złamała rządy obecne — co w 
dzisiejszych warunkach wprawdzie nit‘ 
jest do pomyślenia — czy stanie sie 
cud i całe to lew icow e bractwo, a więc 
socjaliści, wyzwoleńcy, różne jawne i 
tajne koniunizujące frakcyjki, mniej­
szości narodowe Itp. wypiszą jutro na 
swym  sztandarze obronę zasad kato­
lickich? A jednakże odnosi się wraże­
nie, że Blok Kat. Ludowy tym elemen­
tom pośrednio moralnie pomaga! Sam 
Blok Kat. przecież nie jest w  stanie 
niczego przeprowadzić. stanowiąc 
grupkę najwyżej 30 członków na 444 i 
wobec takich tytanów, jak Blok pro­
rządowy i centrolew pozostaje bez 
znaczenia. Sam centrolew,* objąwszy 
władzę i pozbawiony łącznika solidar­
ności opozycji, t. j. nienawiści do obec­
nego rządu, rozpocząłby zapowiadaną 
jeszcze przed zjazdem w Krakowie 
„czystkę" i tysiące urzędników zna­
lazłoby się na bruku, wróciłyby cza­
sy, w  których rządy i ministrowie 
zmienialiby sic za lada podmuchem 
wiatru.

A pytanie ostatnie. Kandydatem dc 
Sejmu W arszawskiego jest pan Halfar, 
wiceprezes Zwą Śl. Kat. jako jedyny 
reprezentant ziemi Cieszyńskiej, po­
nieważ na liście Kat. Bloku Lud. Cie- 
szyniaka niema. Jest więc prezesem  
Chrzęść. Związku nauczycieli, dyrek­
torem szkoły i wiceburmistrzem miasta 
Cieszyna, człowiekiem na Wskroś pra­
wego charakteru, człowiekiem czarni i 
zasług, którego poważali do ostatnich 
chwil w szyscy  ci, k tórzy dzisiaj przez 
nawoływanie „Gwiazdki" do głoso­
wania za Blokiem Kat. Lud. wywołują 
w  nim mieszane uczucia, w y p o w i a d a ­
jąc mu tern samem wotum nieufności. 
Czy poważny ten kandydat kiedykol­
wiek sprzeniewierzył się zasadom ka­
tolickim? Z pewnością nie! Nie pała 
tylko nienawiścią do obecnego rządu i 
pojmuje obowiązki swoje w myśl zasad 
katolickich oddania Panu Bogu co jest 
Bożego, a cesarzowi co jest cesar­
skiego.

Kochani Związkowcy! Pytania po­
wyższe rozstrzygnijcie sami. Listą na­
szą jest lista prorządowa, która do 
wszystkich ciał ustawodawczych nosi 
Nr. I. Głosując na jedynkę spłacimy 
dług wdzięczności wobec zmarłego na­
szego Wodza. śp. ks. Londzina. który 
w  tych warunkach wskazał nam jasno 
określoną drogę, prowadzącą jedynie 
dla dobra soołeczeń.stwa katolickiego 
na Śląsku Cieszyńskim. kp.

Dziśw Rm
td. dlis'opsdatir.

F. Vecsey
Gfld7 (skrzypce)

2015 G, Fitelberg
(dyrekcja).



Przem ówienie
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w icem in is tra  ks. Z ongo lło  w ic za
z którem każdy katolik winien się zapoznać.

Z okazji pobytu .!. E. Księdza Wice­
ministra Źongotłowicza wydał p. woje­
woda dr. Grażyński obiad, w którym 
wzięli udział: Ks. Infułat Kasperlik, Ks. 
Prałat Gawlina. Ks. W izytator Milik, Ks., 
Kanonik Szrafnek. Ks. Dziekan Budny, 
Ks. Dziekan Gałuszka. Ks. Proboszcz Ol­
sza, Ks. Proboszcz Robota, Ks. proboszcz 
lędrzejczyk. Ks. Proboszcz Machalica, 
Ks. Proboszcz Grim, Ks. Proboszcz Ku­
piłaś, Ks. Proboszcz Kulig, Ks. Dyrektor 
Siwek, Ks. Profesor Rygielski. Ks. Szy- 
rnała oraz PP. Wicewojewoda Żurawski, 
Naczelnik Wydziału Oświecenia Ręgoro- 
wicz. Starosta Dr. Seidler, Prezydent 
miasta Katowic Dr. Kocur, Burmistrz 
Grzesik i Sędzia Witczak.

W czasie obiadu na cześć Ks. Ministra 
wniósł toast Pan Wojewoda, wygłasza­
ła c piękne i głębokie przemówienie:

Dla braku miejsca podamy je w stre­
szczeniu:

W opinii społeczeństwa polskiego za­
rysowuje się, Śląsk nieraz tylko jako ol- 
nrzymie naczynie dóbr materjahiycli, na­
tomiast w cieniti wielkich kominów nik­
nie to, co jest najcenniejszym skarbem tej 
ziemi, to, co było warunkiem odzyskania 
Śląska i jest najlepszym gwarantem wie­
cznej przynależności tei orowbicij do Pol­
ski, a mianowicie lud śląski. Dlatego też 
w dobrze pomyślanym programie nietyl- 
ko haseł, ale i roboty, działania — ten 
właśnie element musi być jaknajstaran- 
niej wzięty pod uwagę.

W związku z temi rozważaniami w y­
suwa się na pierwszy plan zagadnienie 
wychowania narodowego, opartego nie- 
tylbo o szkołę ale i wszelką działalność 
Państwową f społeczną. Mam wrażenie, 
żeśmy dużo na Śląsku w tym zakresie 
zrobili, stawiaiąc sobie jako ideał takie 
wychowanie i takie działanie, któreby 
nietylko kształciło umyslv, ale i pogłę­
biało oraz ustalało charaktery.

Jestem tego zdania, że w svste*” ?o te­
go wychowania należy położvć nacisk na 
w artości etyczne w ich oparciu o zasady 
religijne i że naszemu systemowi narodo­
wego wychowania przyświecać muszą 
wyższe cele, tkwiące w religijnej tęskno­
cie duszy ludzkiej.

Następnie p. wojewoda wniósł toast na 
pomyślność osobistą ks. Wiceministra 
Żongofłowicza oraz na powodzenie jego 
programu.

W  odpowiedzi zabrał głos Ks. Mini­
ster i w dwóch dłuższych przemówieniach 
w' sposób niezmiernie głęboki mówił mię­
dzy innemi następująco:

Kościół katolicki stale był i jest sple­
ciony z państwem polskiem od jego ko­
lebki aż cio ostatniej chwili, że jeszcze 
dziś na całym wschodzie pojęcia Polak i 
katolik, polski i katolicki, to są pojęcia 
oznaczające to samo. Dopiero ostatnio 
zjaw iły się w Polsce prądy, zawarte w 
ideologji P. P. S.. „Wyzwolenia", Stron­
nictwa Chłopskiego, głoszące zasadę roz­
działu Państwa od Kościoła.

Ja jednak, który patrzyłem na modlą­
cego się u stóp Matki Boskiej Ostrobram­
skiej, Marszałka Piłsudskiego, który znam 
jego na tę sorawę poglądy, wiem, żo 
rzart fego stoi moenn na stanowisku har- 
n’Oni'nego współdziałania Kościoła z 
Państwem i że jest najlepszym poręczy­
cielem teeo stosunku, wyprowadzonego 
z tradycli historycznej i przekonań obec­
nych uczuć.

Kto inaczej sądzi — jest w błędzie. I. 
dlatego jestem w Rządzie, a to, co mó­
wię opiera się nietylko na znainmnści sto­
sunków obecnych w Polsce, ale i na ca­
lem mem doświadczeniu naukowem oraz 
osobistem.

Hasiem naszem i działaniem powinna 
być miłość, a nie pogłębianie rozterek. 
Wielka misie i swe posłannictwo wyoeł- 

nić może Kościół katolicki w Po'sce tyl­
ko w harmonji i w zgodzie z dzRtoScTT-n 
Rządem, na którego cze'e sto? Wielki 
CzłowieV, Marszałek PPsudski".

W otwarte karty.
Pod tym  tytułem  czytamy w  piś­

mie „Poseł Związku Śląskich Katoli­
ków " z 12. 11. 1930 r.:

„G w iazdka Cieszyńska" ogłosiła 
w numerze z dnia 7 listopada br. ode­
zwę wyborczą, podpisaną przez 39 
księży na Śląsku Cieszyńskim, a w zy­
wającą ludność katolicka do głosowa­
nia na listę Korfantowców. Według 
godności dzieła się podpisani księża 
następująco: dziekanów 2, probo­
szczów 11, w ikarych 5, profesorów re­
lig ji i katechetów 11.

Odezwy tej nie podpisało 39 księży 
katolickich, a m ianowicie: 7 dzieka­
nów i kanoników, 15 proboszczów,

6 w ikarych, 9 profesorów relig ji i ka­
techetów i 2 kapelanów wojskowych. 
Podajemy poniżej nazwiska tych księ­
ży, którzy odezwy korfantowskśei nie 
podpisali: ks. prałat dr. Józef Bulow- 
ski, ks. dziekan Jan Budny, ks. dzie­
kan A lojzy Gałuszka, ks. dziekan Ed­
ward Lincer, ks. kanonik Antoni O l­
szak, ks. prałat Jan Sikora, ks. dzie­
kan Henryk Sobecki, ks.* proboszcz Jó­
zef Burian, ks. prob. Emanuel Grim, 
ks. prob. Ferdynand Herot. ks. prob. 
Robert Klisz, ks. prob. Jan Krucina. ks. 
prob. rad. Józef Lomozik, ks. prob. Au­
gustyn Machalica, ks. prob. Józef Ni- 
decki, ks. prob. Ferdynand Niemiec,

ks. prob. Stanisław Nowak, ks. prob- 
Franciszek Pastucha, ks. prob. Ja'11 
Skulina, ks. prob. Brunon Stefan, ks. 
prob. Mateusz Trawniczek, ks. prob 
Jan Warzecha, ks. st. w ika ry  LudwG 
Bierski, ks. w ika ry  Stanisław Cynar. 
ks. w ika ry  Józef Ochodek, ks. w ikary 
Emil Ottawa, ks. w ika ry  Jerzy Rother, 
ks. w ika ry  Rudolf Tannert, profesorom 
wie re lig ji i katecheci: ks. Jerzy Bu­
zek, ks. Józef Czaputa, ks. Brunon De- 
poix. ks. W ik to r Eisenberg, ks. dz- 
Leopold Mika, ks. Gustaw Nohel, ks- 
dr. Józef Opielka. ks. Stefan Szatkow­
ski, ks. W ilhelm  W alliczek.

U jm  khatera z pod Radzymina śp. ks. Skoiopki
wzywa do poparcia Marszałka Piłsudskiego.

K a t o w i c e .  „K urje r Codzienny", 
przytacza treść list, jaki o trzym ał od 
ojca śd. księdza Skorupki:

„W  chw ili obecnej, gdy ważą się lo­
sy państwa naszego, gdy społeczeń­
stwo polskie ma s!ę wypowiedzieć, czy 
pragnie Polski wielkiej i poteżnei, czy 
też ma ona stać sie łupem oartyinictwa, 
uważam za swój obowiązek, jako gorą­
cy patrjota, zabrać teraz głos. Dzie­
cię swe wychowywałem w miłości dla 
Ojczyzny. Z tej miłości właśnie w y - 
kw itło  głębokie uczucie dta Wskrzesi­
ciela państwa i zwycięskiego wodza 
Marsz. Piłsudskiego, na którego zew 
mój syn, ks. Ignacy Skorunka, ani 
chw ili me zawahał się przed złożeniem 
największej o fia ry  dla Polski, a idąc w

pierwszych szeregach obrońców sto­
licy, padł na polu chwały pod Radży’ 
minem.

Odczuwając serdeczny żal po stra­
cie ukochanego dziecka, dumny jestem, 
że mój syn był żołnierzem Marsz. Pił­
sudskiego i pod jego wodzą w alczvf 1 
hordami bolszewickiemu Pamięć ofiar­
nej śmierci mego syna. kanłana i ieg° 
idea nakazują mi zw rócić sie do całego 
narodu z apelem, ażeby nie przekre­
ślał świetlanej pamięci mego syna i 
rozgyrwającej się obecnie walce 0 
przyszłość naszej O jczyzny wszystkie ' 
mi siłami oooarł budowniczego Rze- 
czyoosoolitej Marsz. Piłsudskiego.

Podpisany: Jan Adam Skorupka.

Żadna ustawa
nie zabrania jawnzrści 

glosowania.
W  niektórych dziennikach ukazują 

się wiadomości, że za naw oływ ani do 
jawnego głosowania grożą kary. W ia­
domości te sa nieprawdziwe. Żadna 
ustawa nie zabran’a głosować jawnie, 
ani nawoływać dn takiego Głosowania. 
Art.  7 roznorz. Prez. Rzplitej z 12. 9. 
1930 mówi tylko o tern. że ulega karze 
ten, kto w soosób beznrawny.a więc 
wbrew Ayiedzy lub woli, przemocą !"b 
n°dstepn*e zanOzn»5e się z tom. jaki 
głos wyborca oddał. Natomiast kto 
do cudzej kartki wyborczej bez tegoż 
wol< n?e zaziera, a tvlko wzywa. hv 
ten, kto chce, głosował jawnie, ten nie 
pone?n?a przez to czynu karygodnego.

Z n m  cbniźetre 
zarobków w Niemczech.

N o r y m b e r g a .  Bawarski sąd 
rozjemczy „za ła tw ił"  spór zarobkowy- 
istniejący w  tutejszych kopalniach rud 
i zakładach metalurgicznych. Według 
orzeczenia sądu zostaną zarobki obni­
żone o blisko 5 proc., prócz tego zaś 
ulegają zmianie ważne postanowienia 
ta ry fy  ramowej na niekorzyść robot­
ników.

W  dolnej Saksonji rozjemca orzekł 
dla zakładów w  Peine obniżkę o 8 pro­
cent z ważnością wsteczną od 1-go 
listopada.

SRANI BOR
85) (Ciąg dalszy).

Władza jego duchowna jest oparta 
i ściśle związana z władzą książąt 
obotryckich. Złótosz poucza lud, że 
bogowie każą nosić daniny na dwór 
M ieczysława i Mściwoja, z danin zaś 
tych dziesiąty snopek i dziesiąt parć 
płótna bierze Złotosz, jako trybut mu 
przynależny od w ładzy świeckiej.

Ryba od g łow y cuchnie, upadek 
narodu zaczyna się od upadku tych, 
k tórzy w nim rej wodza, na czele jego 
stoją. Nie odrodził sie Złotosz od ksią­
żąt obotryckich, k tórzy dobrowolnie 
kark w  jarzmo margrafów oddali.

Gdy Mściwoj i M ieczysław zaczęli 
głosić^ że iud hawelański powinien się 
poddać na łaskę i niełaskę margrafom, 
opierała się zrazu książętom Złotosza 
słaba dusza. Dopiero gdy margraf 
Dietrich pięć kóp złotych denarów ja ł­
mużny przez Mściwoja mu przysłał, 
gdy zapewnił go, że władza jego arcv- 
kapłańska w  niczem naruszoną nie zo­
stanie, że dochody św iątyni nietylko 
nie uszczuplone, ale podwojone zosta­
ną, uspokoił się wreszcie w ie lk i ja ł- 
mużnik i dziś zgodę z margrafami 
w św iątyn i nakazuje, konieczności 
poddania się naucza.

A przecież, choć lud ofiary znosi, 
Mściwoj dziesięcinę daje, Bernard ja ł­
mużnę corocznie posyła, arcykapłan 
srodze bogom na ciężkie czasy się
żali.
-  d-Lo wszedł do świątyni bogów.

ofiar złożonych przed posągami bo­
gów szuka, płacze krwawemi łzami, 
gdy u stóp posągu Peruna znalazł za­
ledwie jedno cielę na ofiarę tam zło­
żone.

— Słabnie wiara — zajęczał —  
z głodu człowiek zdechnie.

— Wasza wielebność się markoci 
— rzekł chłop, który na Złotosza cze­
kał u wstępu do świątyni.

— Tak jest.
— A to czemu?
— Bo pijaństwu się oddajecie, 

wszelakie grzechy płodzicie, zapomi­
nając o mnie, słudze bogów7.

— Właśnie przyniosłem dwa za­
jączki na ofiarę Jessemu i Dziedzilji.

— Dawaj.
— Dwa króle białe, ośm kuropatw, 

które w sidła złapałem.
— Dawaj.
— Ofiaruję je dla przebłagania Pe­

runa i Marzanny.
— Co więcej?
— Więcej nic.
— No, a Belbóg, Trzygłów. Żiwa. 

Prawe? Gardzisz ich łaską? Nie 
chcesz ich opieki?

— No niech będzie. Dam po srebr­
nym denarze. Oto cztery denary.

— Dawaj. Cóż to za moneta?
— Niemiecki pieniądz z portretem 

cesarza.
Złotosz obeirzał pieniądz dokład­

nie, brzeknął nim na kamieniu.
—• Pieczęć na blaszce jest dobra- 

lecz srebro nie dzwoni, ale skrzeczy. 
Coraz lichszą monetę cesarz bije.

—. Mam polskie “denary Mieszko­
we . . .

— Wolę Mieszkowe. Polska, jestto 
tak barbarzyński i dziki kraj, że tam 
lud jeszcze pieniędzy fałszować nie 
umie.

—  Życzę zdrowia waszej wieleb- 
ności.

—  Co! Odchodzisz?
— Pilno mi do pługa.
—  Zapomniałeś o ofiarach.
— Jakto zapomniałem? Przecież 

dałem ofiarę Jessemu, Dziedzilji, Pe- 
runowi. Marzannie...

— A  cóż chcesz, żeby cię Czarno- 
bog paraliżem ruszył? — A Łada, 
Pochwist, Pogoda. Po jata?...

Chłop o tw orzy ł szeroko gębę.
A ileż ta tych bogów bedzie?

— Idź precz, przeklęty niedowiar­
ku! —  zawołał oburzony Złotosz.

— Tyle  nowych bogów w7asza w ie ­
lebność narobiła...

— Jakto?
—  Nieznane bożyszcza litewskie, 

pruskie...
—  No, bo z tych, co u nas są, w y ­

żyć nie mogę. Rozumiesz głupi chło­
pie?

Do św iątyn i wszedł pachołek z do­
mu Złotosza.

—  Zabierz to — rzekł do niego ar­
cykapłan — wskazując na zwierzynę.

— Gościa w domu mamy.
— Kto p rzyby ł?
— Pan hrabia Thiethmar.

Złotosz by ł jednym z niewielu po­
gan. dla których przezacny liistorjo- 
graf nie miał wstrętu i obrzydzenia. 
Działo się to nietylko dlatego, że arcy­
kapłan by ł przyjacielem margrafów,

a nawet nierzadko gościem w  Brani- 
borze, ale i dla osobistych przym io­
tów Złotosza, które uczony młodzie­
niec wysoce cenił. Ludzie ź li i prze- 
w ro ti m ów ili powszechnie, że nieźle 
w  trunki zaopatrzona piwnica tu hi­
storiografa ciągnie, co było nieprawda 
i z łośliw ym  wym ysłem  oszczerców.

Cieszę się z przybycia waszej w ie l- 
możności. W łaśnie mam dwie pełne 
łagwie1) miodu... Może kubek dobrego 
lipca...

— Nie pijam wiele —  rzekł Thiet- 
mar — miód rozpala głowę...

—  Nawarzyłem dziesięć garncy 
piwa.

— P iwo to co innego. Z chęcią 
czarę wypiję.

— P rzy miej gawędzinie wypijemy 
całą warkę.

— Jak bedzie ochota...
— Hej, chłopcze, utocz dzban piwa! 

Łagwie z miodem schowaj.
— Niechże i one zostaną — rzekł 

niespokomie Thiethmar.
Usiedli dwaj św ia tli mężowie pod 

lipą, która barcią pszczół grała. piH 
ochładzający w yw a r owsianego trun­
ku. Dzban za dzbanem przynosił pa­
robek. piwo biała pianą z cynowego
naczynia kipiało, biesiadnicy zwierzali 
się z nowin, jakie ich uszu do lec ia ły -

_— Mówisz zatem wasza wielmoź- 
liość. że M ieczysław zginął?...

Thiethmar zagadnięty oderwał usta 
od pieniącej się czary i rzekł:

—  W szyscy tak mówią.

P  fcagiew — naczynie do napoju, bary)ka

(Ciąg Czy ustąpi.)



Kronika bieżąca.

Sobota

15
Ustooada

Św . Gertrudy, panny,
* 1222, t  1292 r.

Św. Leopolda, m argr.
austr., t  1136 r.

Św . Feliksa z Noli,
bisk, i męcz. z 30 tow.

SŁOW.: PRZEBYSŁAW.

Jutro niedziela, 16 listopada: Św,
Edmunda, arcybiskupa kantuaryjskiego 
wyznawcy t  1241.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.56, o godz. 16.01 
K s i ę ż y c a  „ 0.19, „ 14.07
długość dnia godz. 9.05.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  pięknie i 
wypogodzono. — J u t r o :  pięknie ale 
chłodno.

legitym are podczas głosowania.
Przypom inam y, źe na podstaw ie 

Przepisów ordynacji w yborczej do Sej­
mu każdy członek komisji w yborczej i 
każdy mąż zaufania może podczas 
aktu głosow ania w  dniu w yborów  do 
Sejmu dnia 16 listopada b. r. i do Se­
natu dnia 23 listopada b. r. w ystąpić ze 
zarzutem  ćo do tożsam ości osoby gło­
sującego. W  takim  w ypadku przew o­
dniczący komisji w yborczej za zgodą 
komisji w yborczej może zażądać od 
głosującego udowodnienia tożsam ości 
iego osoby. Jeżeli osoba, której toż­
samość została zakw estionow aną, nie 
Przedstaw i dokum entów uznanych za 
w ystarczające przez komisję, może po­
wołać się na św iadectw o dwóch św iad­
ków osobiście znanych choćby jednemu 
członków komisji.

Z pow yższego zatem  przepisu w y­
nika, że w yborcy  udający się w  dniu 
w yborów  do głosow ania winni zao­
patrzyć  się w  jakikolw iekbądź doku­
ment m ogący stw ierdzić tożsam ość ich 
osoby, naprzykład paszport, kartę  cyr- 
kulacyjną, książeczkę w ojskow ą, legi­
tym ację urzędniczą i t. p. dow ody oso­
biste.

Kartka wyborcza wypisana ołówkiem  
lub artamentem jest ważna!

Z w racam y w yborcom  uwagę, że 
Przy w yborach można oddać także 
kartkę z numerem wypisanym czytel­
nie ołówkiem lub atramentem.

K artka może być dowolnej w ielko­
ści. Musi jednakże być biała bez ża­
dnych ubocznych znaków. Numer za 
to musi być czytelny.

— Odznaczeni krzyżami. Zarządze­
niem ministerstwa Rzeczypospolitej otrzy­
mało krzyż niepodległości z mleczami 
334 weteranów roku 1863. Krzyż niepod­
ległości otrzymało 39, zaś medal niepod­
ległości 51 weteranów.

— Paradne mundury. Prasa stołecz­
na donosi, że w biurze historycznem mi­
nisterstwa spraw wojskowych opraco­
wywane są projekty paradnych mundu­
rów dla poszczególnych rodzajów broni. 
Projekty te będą rozpatrywane w naj­
bliższym czasie przez specjalną komisję. 
Przy ustalaniu fasonów mundurów pa­
radnych, biuro historyczne będzie miało 
na uwadze w pierwszym rzędzie dosto­
sowanie ich do tradycyj historycznych 
wojska polskiego głównie ż czasów Księ­
stwa Warszawskiego.

Województwo śląskie
* Ograniczenie sprzedaży, w yszyn­

ku i podawania napojów alkoholowych 
w dniu wyborów. D yrekcja policji w 
Katowicach w ydała  rozporządzenie, 
którem  zakajue sprzedaży, w yszynku i 
Podawania napojów alkoholowych, w i­
na i piwa, we w szystkich restauracjach, 
kawiarniach, kantynach i innych loka­
lach szynkarskich i w  sklepach sprze­
daży, w  czasie od godz. 7-mej dnia 15 
listopada 1930 r. do godz. 8-mej dnia 
17 listopada 1930 r„ oraz w  czasie od 
godz. 18-tej dnia 22 listopada 1930 r. do 
godz. 8-mei dnia 24 listopada 1930 r. 
Winni przekroczenia przepisów  tego 
rozporządzenia policyjnego ulegną ka- 
rze grzyw ny do 30 złotych, lub w ra ­

zie nieściągalności karze aresztu  do 3 
dni, o ile czyn nie podlega w yższem u 
w ym iarow i kary  na podstaw ie innych 
ogólnych ustaw . Rozporządzenie obo­
wiązuje na obszarze m iasta Katowic i 
powiatu katowickiego.

Z Katowickiego
Katowice. ( K r a d z i e ż  w s k l e -  

p i e). Dwie kobiety, k tóre w stąpiły  do 
składu futer O skara Szarfa w  Katowi­
cach. przyw łaszczy ły  sobie 4 skórki 
karakułow e. W artość łupu złodziej­
skiego ustalono na 400 złotych. P o ­
szkodowanem u kupcowi przedłożono 
ze strony  w ydziału śledczego, różne 
fotografje. Na podstaw ie tych foto- 
grafij O skar Scharf ośw iadczył, że k ra ­
dzieży dokonały Helena Michalska i 
Eleonora Piątkow a.

Brzezinka w  Katów. ( U c h w a l a  
i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h ) .  Zarząd 
grupy Zw iązku Inwalidów W ojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej urządził ze­
branie na początku bieżącego miesiąca. 
Na zebraniu tern uchwalono głosow ać 
na listę prorządow ą w  przyszłych w y ­
borach do sejmu śląskiego, sejmu R ze­
czypospolitej i senatu.

Siem ianowice w  Katowickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Zatrud­
niony p rzy  pogłębianiu szybu na ko­
palni „Heinitz44 pod Bytom iem  zastępca 
sz tygara  Żur uległ nieszczęśliwem u 
wyoadjsowi podczas w ykonyw ania 
p racy  zawodowej. Rannego odstaw io­
no do szpitala w  Bytomiu. Lekarz 
stw ierdził złamanie kilku żeber.

M ichałkowice w  Katowickiem. (Z a- 
r n ó w i e n i a  n a  w ę g i e l ) .  Kopalnia 
„M aks“ ma dosyć zamówień, przeto 
załoga pracuje normalnie. Kopalnie 
siemianowickie natom iast nie zniosły 
św iętów ek.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( D z i e ń  p o p i s ó w  

s t e n o g r a f i c zn y  c h). Dnia 9 listo­
pada r. b. odbyły się na sali „Ogrodów 
szreberow skich“ w  Król. Hucie popisy 
szybkiego czytania tekstu  stenograficz­
nego szkoły Stolze - Schraya-B alczyń- 
skiej. Popisy rozpoczęto p rzy  udziale 
35 uczestników . P ierw sze miejsce za­
jął Romuald Przyłudski z Katowic, 
czytając 466 zgłosek na minutę, a za­
trzym ując tem sam em  dotychczasow y 
ty tu ł m istrza Ś ląska na rok bieżący. 
Pow yżej 200 zgłosek czytało  20 uczest­
ników. Z nich otrzym ało nagrody w  
postaci cennych podarunków  14 ucze­
stników, m ianowicie: O tylja P rzy łuds- 
ka z Katowic, H ildegarda Kowolików- 
na z Katowic, G ertruda Soboszczyków - 
na z Król. Huty, Helena K ręcików na 
z Katowic, M ałgorzata Bom bówna z 
Katowic, Manja Lem biczów na z Król. 
Huty, Alma M atuszków na z Król. Hu­
ty, Pola Ham plówna z Katowic, W . 
Niedurny, M ałgorzata Polloków na, He­
lena K w iatkowska, Aniela O learczyk, 
Lucja M aryśka i Helena P ietruszków - 
na, w szyscy  ostatnio wym ienieni z 
Król. Huty. —* W ieczorem  odbyła się 
na tej samej sali w ieczornica z udzia­
łem 120 zw olenników i sym patyków  
system u. Z gości w ym ienić należy au­
torkę system u, dy rek to ra  B artoszew i­
cza. R eferat w ygłosił p. Karmański, 
prezes związku. D yrektor B artosze­
wicz w zyw ał stenografów  do dalszej, 
sumiennej pracy. W ieczornicę zakoń­
czono zabaw ą taneczną.

— (Z a g i n i ę c i e k o b i e t y). P rzed  
kilku dniami w yszła  z domu 53-letnia 
chora na um yśle E dyta Rosenberg z 
ulicy Hajduckiej 43 w  Król. Hucie. P o ­
szukiw ania u krew nych i znajom ych 
pozostały dotychczas bez skutku. W ia­
domości, k tóre mogą przyczynić się do 
ustalenia m iejsca pobytu zaginionej 
uorasza się kierow ać do najbliższego 
urzędu policyjnego.

— („S k r  a d z i o n e “ g ę s i ) .  Han­
dlarz M. L ist z Król Huty uwiadomił 
przed kilku dniami policję, że na dw or­
cu kolejowym  skradziono na jego szko­
dę 230 gęsi. Ś ledztw o policji ustaliło 
ciekaw e szczegóły: P rzesy łka  istotnie 
nadeszła, a zarząd dw orca tow arow e­
go zaw czasu uwiadomił Lista. Lecz 
handlarz przybył na dw orzec dopiero 
po kilku dniach, więc nic dziwnego, że 
kilka gęsi zdechło. W  zw iązku z tern 
zarzad dw orca sprow adził w eteryna­

rza, który u 100 gęsi stw ierdził cholerę j 
drobiu. Gęsi te zarżnięto i spalono. ; 
Resztę gęsi sprzedano na licytacji. Po- I 
między handlarzem  a  kierownikiem j 
dw orca wyłonił się spór. gdyż han- i 
dlarz w zbraniał się uiścić opłatę za po- j 
stój. nadto zażądał odszkodowania za 
poniesione stra ty . Śledztwo policji 
ustaliło, żc handlarz sarn sobie winien, 
że poniósł dotkliwą szkodę.

— (N a p o c h y ł e j  d r o d z e ) .  Jó­
zef K sol z Król. Huty, la t 18. skradł 
z m ieszkania sw ego kuzyna 390 zło­
tych. M łodocianego przestępcę p rzy ­
trzym ano w  Tarnow skich Górach. W 
ubraniu jego znaleziono 385 złotych.

Z Swiętochłowickiego
Św iętochłowice. ( Ś m i e  r ć w  s k u- 

t e k z a t r u c i a ) .  Z Św iętochłowic 
donoszą, żc w  Nowym Bytomiu, po­
w iatu świętochłowickiego zm arła 16- 
letnia P. P rzyczyną  zgonu był niele­
galny zabieg środkiem, którego dostar­
czył dziew czynie jej kochanek Fr. R. 
z Nowej Wsi. Policja w drożyła do­
chodzenia.

Czarny Las w Św iętoehłowickiem . 
( P o s t r z e l o n y  p o d c z a s  k ł ó t n i ) .  
Roman Dudek z Czarnego Lasu po­
sprzeczał się z W ładysław em  W iechą 
z Bykow iny. Podczas sprzeczki R o­
man Dudek strzelił z dew olw eru do 
przeciw nika, raniąc go w  nogę. W ie­
chę odstaw iono do szpitala w  Bielszo- 
wicach.

Nowy Bytom w Świętoehłowickiem . 
( S p r a w o z d a n i e  z o b c h o d u  
ś w i ę t a  n a r o d o w e g o ) .  U roczy­
stość w  dniu 11 listopada w ypadła w 
Nowym  Bytom iu imponująco. W  prze­
dedniu w ieczorem  odbył się capstrzyk. 
Następnego dnia rano odpraw iono na­
bożeństwo, w ieczorem  odbyła się aka­
demia, p rzy  licznym udziale m ieszkań­
ców. Okolicznościowe przem ówienie 
wygłosił inżynier M łodzianowski. Chór 
m ieszany tow arzystw a śpiewu „H ar­
monia14 w ykonał pod batutą p. Rzeź- 
niczka Hymn Rzeczypospolitej i m arsz 
D ow bór Muśnickiego. W ystęp śpie­
w acki podobał się publiczności, k tóra 
nie szczędziła pochwał pod adresem  
chóru. Po w ygłoszeniu deklam acyj, 
Kółko am atorskie im. Słowackiego 
odegrało jednoaktów kę p. t. „Z aręczy­
ny pod kulami.44 Jest to sztuka sce­
niczna osnuta na tle w alk z Bolszew i­
kami. W esołe m om enty podczas przed 
staw ienia w yw ołały  w  w idzach liczne 
w ybuchy wesołości. Całość w ypadła 
dobrze. Po akademji odbyła się zaba­
wa. T ow arzystw o m łodych Polek w y ­
konało parę solow ych tańców . Należy 
zaznaczyć, że capstrzyk  odbyt się sa­
m orzutnie. Komitet bowiem  ze w zglę­
du na niepogodę capstrzyk  odwołał. 
W  ostatniej chwili został p rzez zgro­
m adzoną publiczność do urządzenia 
capstrzyka zmuszony. Św iadczy to 
dodatnio o patrjotyźm ie społeczeństw a 
nowobytom skiego. U roczystość za- 
sw ą obecnością dyrektor Absalon, na­
czelnicy gmin Machoń i Basista, pod­
pułkownik Janeczek,, profesor Chyla- 
szek i szereg osób z pośród miejsco­
wej inteligencji.

— (Z ż y c i a  „S o k o ł a“). W 
ubiegłą niedzielę urządził „Sokół'4 w 
Nowym Bytom iu na sali p. G rychtoła 
pokaz gim nastyczny, k tóry  w ypadł 
bardzo pięknie. P rzez  blisko 2 godzi­
ny m knęły przed oczami w idzów  kar­
ne druyny od najstarszychm  do naj­
m łodszych, w ykonując różne reje, ćw i­
czenia wolne, piram idy, ćwiczenia na 
poręczy i drążku. T rzeba  przyznać, 
iż praca, włożona przez zarząd  gnia­
zda w to widowisko, odniosła bogaty 
sukces. Podkreślić należy fakt, iż cały 
pokaz w ykonany został bez pomocy 
innych gniazd a tylko w lasnem i siłami. 
Licznie zebrana publiczność obdarzyła 
dzielną drużynę oklaskami. Po poka­
zie odbyła się zabaw a. Na zabaw ie 
tej był obecny naczelnik gm iny Machoń.

Brzozowice w Św iętoehłowickiem . 
( O b c h ó d  ś w i ę t a  n a r o d o w e g o ) .  
W  dzień U listopada obchodzono w 
gminie tutejszej św ięto dziesięciolecia 
zw ycięstw a Polski nad Rosją sowjec- 
ką. U roczystość rozpoczęto nabożeń­
stw em  w kościele parafialnym  w  Ka­
mieniu. Msza św. odpraw ił ks. p ro­

boszcz Kuczka. Po nabożeństw ie od­
był się w  szkole poranek szkolny, uroz­
maicony przem ówieniami, śpiewami i 
deklamacjami. W ieczorem  odbyła się 
akadem ja w  lokalach p. Krupy, gdzie 
licznie zgromadzili się m ieszkańcy 
Brzozowie. Akademję zagaił naczelnik 
gminy Krupa. Przem ów ienie okolicz­
nościowe wygłosił nauczyciel Janus. 
P rzedstaw ił on obraz zmagań narodu 
polskiego z Rosją sow iecką w roku 
1920. Dzieci szkolne w ygłosiły  dekla­
macje. Drugi referat na tem at znacze­
nia zw ycięstw a Polski w  roku 1920 dla 
Europy wygłosił p. Liwowski. M ów­
ca przedstaw ił stan państw' zachodnich 
w czasie powojennym  i ich stosunek 
do Polski w  roku 1920 oraz korzyści 
ludów Europy z powodu odparcia na­
w ały  bolszewickiej przez wmjska pol­
skie. Referent podkreślił, że Polska 
zaw sze sta ła  na s traży  cywilizacji za­
chodniej przed barbarzyńskim  w scho­
dem. Okrzykiem  na cześć naczelnego 
wmdza m arszałka Polski Józefa P ił­
sudskiego p. Liwow ski zakończył swe 
przem ówienie. Koncert koła mandoli- 
nistów' tow arzystw a gimn. „Sokół44 po­
dobał się w szystkim  uczestnikom  aka­
demji. P rezes kom itetu naczelnik 
gminy Krupa podziękow ał wszystkim , 
k tórzy  przyczynili się do uświetnienia 
uroczystości. U roczystość zakończono 
odśpiewaniem „Roty.44

Z Pszczyńskiego
Mikołów. ( S p r a w y  k o m u n a i -  

n e). P rzed  kilku dniami odbyło się pu­
bliczne posiedzenie rady  miejskiej w  
Mikołowie. Po przyjęciu do w iadom o­
ści protokółu rew izyjnego kasy miej­
skiej, uchwalono protest przeciw ko 
mowie m inistra Rzeszy Niemieckiej 
T reviranusa. — Do O bw odowej komi­
sji w yborczej do sejmu i senatu w ybra­
no na miejsce chorego R yszarda Bąka 
m ecenasa Józefa Krzywmnia, a na miej­
sce m ecenasa K rzyw onia Edmunda 
Plutę jako zastępcy  członka. — S pra­
wę otw arcia drogi dla ruchu publicz­
nego na kolonji przekazano m agistra­
towi celem załatw ienia. — Dalej uchw a­
lono przejąć opłatę za wodę w  miej­
skich budynkach na głów ną kasę miej­
ską. — Uregulowano spraw ę p rzyzna­
nia dodatku dla dzieci posługaczek 
szkolnych. — Kolonji robotniczej przy 
szosie pszczyńskiej, wybudow anej 
przez W ojew ództwo, nadano nazwę 
„Kolonja W ojew ódzka.44 — S tatu t do­
kształcającej szkoły zaw odow ej został 
przez Radę miejską przyjęty . — Na­
stępnie załatw iono 4 nagłe wnioski, 
mianowicie: uchwalono 1. zakupić no­
we urządzenie chłodnicze dla rzeźni 
miejskiej, 2. sprzedać s ta ry  kocioł, 
znajdujący się w rzeźni miejskiej, 3. 
ogrodzić miejską szkółko ogrodowa 
przy  plantach miejskiegh i 4. zaw rzeć 
umowę dotycząca w ydzierżaw ienia po­
koi w 1 szkole powszechnej dla pomie­
szczenia Pow iatow ego Urzędu Szkol­
nego.

Z Rybnickiego
Rybnik. (U z n a n i e  d l a  w o j e- 

w o d y G r a ż y  ń s ki e g  o). W tych 
dniach odbyła się w  Rybniku uroczy­
stość jubileuszowa kolejarzy. Pod 
adresem  dr. G rażyńskiego w ysłano na­
stępującą depeszę: „Uczestnicy uro
czystości jubileuszowej kolejarzy ze- 

j brani w  Rybniku w dniu 9 listopada 
1930 roku przesyłają przedstaw icielowi 
rządu na ziemi śląskiej wyrazy czci i 
podziękowania za owmcną prace w kie-
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runku zespolenia dzielnicy śląskiej z 
Najjaśniejszą R zeczpospolitą  i ślubują 
ze w szystk ich  sif popierać rząd oraz 
g losow ać na listę nr. 1.

— ( P o  d k o ł a m  i s  a m o c h o d u). 
Na ulicy R aciborskie j w y d a rz y ł  się w  
tych dniach nieszczęśliw y w ypadek .  
Sam ochód k ie ro w an y  przez szofera 
P aw ła  M ańkę w  R ybniku  p rzejechał 
ro w erzy s tę  F rydolina  P ie łę  z P o g rze -  
bienia w  pow. rybnickim , p rzy czem  ro ­
w e rzy s ta  doznał obrażeń. Rannego od­
staw iono do szpitala w  Rybniku. P o ­
licja ustaliła, że szofer w iny  nie ponosi.

— ( S a m o b ó j s t w o ) .  Pac jen t  z a ­
kładu dla um ysłow o  chorych  w  R ybni­
ku 36-1 etui Robert. Lukosz p o w raca ł  
furm anką z Józefow ca. gdzie by ł p rz y ­
wiózł obiad dla innych pac jen tów  za ­
kładu. Obok lasu Lukosz zos taw ił fur­
m ankę na drodze, w szed ł  do lasu i ode­
brał sobie życie przez  powieszenie. 
Zwłoki odstaw iono do kos tn icy  zak ła ­
du dla um ysłow o chorych.

— ( W ł a m a n i  e). Podczas  jednej 
z ubiegłych nocy  weszli złodzieje do 
składu E rnes ta  H e rg e ra  w  Rybniku, 
gdzie z podręcznej k a sy  sk rad ł  80 z ło­
tych. Policja w yśledz iła  sp ra w cę  w  
osobie 16-Ietniego Augusta D am isa z 
Rybnika. Damiś p rzy zn a ł  się do winy.

Żory. ( T a r g  n a  z w i e r z ę t a  
d o m o w e ) .  N astępny ta rg  na konie 
i bydło  w  Żorach odbędzie sie dnia 19 
listopada.

Knurów w  Rybnikciem. (Z ż y c i a  
m ł o d z i e ż y ) .  Niedziela, dnia 9 bm. 
była  niedzielą p rze ło m o w ą dla S to w a ­
rzyszenia M łodzieży Polskiej w  Knu­
rowie, gdyż za rząd  zw oła ł  n a d z w y ­
czajne zebranie , na k tó re  zaprosił  ca łą  
młodzież w  Knurowie. Zebranie, na 
k tóre  p rzy jechał kom endan t zw iązko­
w y  nauczyciel Karuga z Król. Huty, 
miało na celu zorganizow anie  s to w a ­
rzyszenia, k tó re  w  ostatnich czasach 
słabiej p racow ało  niż przed dw um a la- 
tmi. (Knurów należał do njlepiej p ra ­
cujących S. M. P. na Śląsku). Do ogni­
ska  p rzy b y ło  ókoło 70 m łodzieńców  z 
w łasną  o rk iestrą ,  i ks. patron  Fuchs. 
Zebranie zagaił p rezes  drh. Krauze.
Po odczytan iu  protokółu  w ygłosił  ko­
m endant zw ią zk o w y  p. Karuga refera t 
na tem at:  „P o w o d y  upadku s to w a rz y ­
szeń i środki po trzebne do podniesienia 
S. M. P .“ R efe ra t  został p rzy ję ty  hu- 
cznemi oklaskami. W  dyskusji zabrało  
kilku d ruhów  głos, naw ołu jąc  w s z y s t ­
kich do w sp ó łp racy  w  myśl sw ego  h a ­
sła: „B óg  i O jczyzna."  Następnie
uchw alono pow iększyć  o rk ies trę  o  12 
instrum entów . P oczem  odczy tano  okól­
nik Związku. Uchwalono, że każdy  
druh musi czy tać :  „P rzy jac ie la  Mło­
dzieży" i „Młodzież Katolicką." W  
najbliższym czasie b ihljotekarz pos tara  
się o pow iększenie biblioteki. Pod  k o ­
niec p rzem ów ił ks. p a tron  Fuchs, dzię­
kując m łodzieży  za tak liczne p rz y b y ­
cie, a kom endantow i zw iązkow em u za 
w yg łoszony  referat. Na zakończenie 
o d śp iew a n o ■pieśń: ,P rz y  św ietle  któ- 
rem". a  o rk ies tra  odegra ła  kilka u tw o ­
rów  m uzycznych.

Z Yarnogórskiego.

szpcrki, co św iadczy ,  że k radzieży  do­
konał b iedny  człow iek, ab y  zaspokoić 
głod.

Naklo w Tarnogórskiern. (Z u r z ę- 
d u s t a n u  c y w i l n e g o ) .  Kierowni­
kiem urzędu s tanu  cyw ilnego w  Nakle 
m ianow ano  E. W oźnicę  z Lasowic.

Radzionków w Tarnogórskiern . (R e- 
z o l u c j a ) .  Zgrom adzeni na zebraniu  
w  R adzionkowie w  dniu 6 listopada br. 
inwalidzi gó rn iczy  i hu tn iczy  w licz­
bie 400 uchwalili co następuje : Na-
sam przód  zebrani inwalidzi piętnują 
n iezw ykle  szkodliw ą dla in te re sów  go­
spodarczych  Polski szkodliw ą działal­
ność party jn ików , dbających  ty lko o 
w łasne  dobro, p rzyczem  n araża ją  na 
szw an k  in te re sy  ludu i pańs tw a . Zebrani 
uw ażają , że dobro  inwalidów, w d ó w  
i s ieró t p ra c y  jest za leżne od państw a , 
k tóre zaw sze  s taw a ło  w  obronie inwa- 
idów. W obec  tego zebrani p rz y rz e ­

kają, że w  czasie obecnych  w y b o ró w  
dołożą wszelkich  sił w  kierunku po­
parcia obozu m arsza łk a  P iłsudskiego i 
w  dniu 16 i 23 listopada g łosow ać będą 
w szy sc y  na listę nr. 1. To też w z y ­
w ają  w szystk ich  inwalidów, w d o w y  i 
s ie ro ty  z Radzionkow a i okolicy, by  
poszli za ich p rzyk ładem .

Prośba w imieniu nędzarzy!

Z Cieszyńskiego
C ieszyn. ( U n i e w a ż n i e n i e  l i ­

s t y  K u s t o s a ) .  P ism a k rakow skie  
donoszą, że  o k ręg o w a  komisja w y b o r ­
cza  w  C ieszynie uniew ażniła  listę se ­
p a ra ty s ty  Jana  Kustosa z Katowic do 
sejmu śląskiego w  okręgu  w y b o rc zy m  
Cieszyn Bielsko —- P szcz y n a  — R y ­
bnik.

Bielsko, ( M o r d e r s t w o ) .  Dom 
Z drow ia  w  B ystrej,  pow iatu  bielskie­
go. by ł w  tych  dniach w idow nią  zb ro ­
dni. 1 okojów ka M arja  K leczków na zo­
s ta ła  zabita  2 s trza łam i z rew o lw eru .  
Istnieje podejrzenie, że okropnego cz y ­
nu dokonał kochanek zam ordow ane j  
nazw iskiem  August Zontek z Bystrej.  
Zabójca zbiegł w  n ieznanym  kierunku. 
Za zbiegiem zarządzono pościg, lecz 
bez skutku.

Z dalszych stron.
Drezno. ( N o w a  s e k t a ) .  W Sa­

ksonii szerzy się nowa sekta „horpeni- 
tów‘ , zwana inaczej związkiem bojow­
ników „wiary i prawdy" t. zn. walka. 
Należą do niej głównie protestanci. Prze­
wodniczącemu tej sekty „ukazują się" 
duchy zmarłego przed 400 laty uczonego 
Bombastusa i innych. Podkreślić należy, 
że duch Bombastusa nie poprzestaje na 
objawianiu wskazań religijnych, lecz po­
ucza swego przyjaciela Bergmana, jakie 
lekarstwa są skuteczne na pewne cho­
roby i jakiego należy używać proszku 
do zębów. Bergman dzieli się temi wia­
domościami z ludźmi i sam jest dyrekto­
rem zakładów, które wyrabiają wspom­
niane preparaty. Dzięki naiwności ludzi 
kupił sobie już — majątek. Na tem skoń­
czy^ się prawdopodobnie jego związek z 
„zaświatem", gdyż policja zainteresowała 
się „duchem" Bombastusa.

. Ubliża się zima, zabezpieczacie się 
w ięc p rzed  nią w  ciepłe ubrania, futra 
i buciki, m acie na to, bo możecie sobie 
zap racow ać .  Lecz cóż z tymi, k tó rzy  
nie ftiogą p ra c o w a ć ?  Co z nimi b ę­
dzie. C zy  nie ma dla nich pomocy, 
m uszą oni zginąć z zim y i g łodu?  C źy  
pam iętacie  co C h ry s tu s  pow iedz ia ł’  
„Miłuj bliźniego sw ego  jak siebie s a ­
me g o . ‘ A czy  tó nie T w ój bliźni, 
w szak  i ten nędzarz  na leży  do tej sa ­
mej ow czarn i C hrys tusow ej,  do k tórej 
i l y  się zaliczasz.

W s tąp m y  tylko nap rzy k ład  do ro ­
dziny. gdzie ojciec już kilka m iesięcy 
ciezko choruje na gruźlicę płuc, dzia­
tek  kilka drobnych  w  pod ar ty ch  ub ran ­
kach siedzi na podłodze w  zimnem po­
koju, w yc iąga  mizerne rączę ta  z p ro ś ­
bą  o kaw a łek  chleba. W ynosi p rze to  
biedna m atka  jedną rzecz  za drugą, na 
k tó rą  daw niej oszczędzała,  a b y  za nie 
uzyskać  k aw a łek  chleba dla sw ej  uko­
chanej gromadki. C zy  nie żal ci tych 
ludzń k tó rzy  niczem nie winni tak 
cierpieć m u szą?  Niejeden z w as  po- 
m odz im może rzeczam i takiemi, k tó ­

rych  nie potrzebuje, a którem i uszczę­
śliwi nędzarza  i ściągnie sobie przez 
to b łogosław ieństw o  Boże.

Setki takich zg łasza ją  się do nas, któ­
rz y  w ołają  o  pomoc, tak i m y  w  Ich 
imieniu z w ra c a m y  się do was,' ludu 
chrześcijański, składajc ie w ed ług  moż­
ności rzeczy  i o fiary  dla nich w  kato­
wickim okręgu „CARITAS", który 
Lakowe rozdzieli po zbadaniu  pomieć 
dzy  n ap raw d ę  potrzebujących , nie zaś 
łaz ików  i pijaków.

Pam iętajcie ,  iż Pan  Jezus nie za ­
pomni w am  tego, ale p rz y  Sądzie  osta­
tecznym  odezw ie  się do w as  w  te  sło­
w a :  Coście jednem u z nich najmniej­
szych uczynili, mieście uczynili: pójdź­
cie prze to  błogosławieni do Królestwa 
Niebieskiego, gdzie czeka  w a s  zapła ta."

P ro s im y  w ięc każdego dobrej woli 
sk ładać ofiary na rzecz  ubogich i ubo­
go - chorych

w katowickim  okręgu „CARITAS".
K a t o w i c e ,  ulica P o w s ta ń c ó w  39- 

Telefon 8-80.

Odznaczenia orderem „Odrodzenia**
„M onitor Polsk i"  ogłasza  za rzą d ze ­

nie P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej z dnia 
-9  październ ika 1930 r.. k tórym  nadano:

Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski

dr. Ludw ikow i R e g o r o w i c z o w i ,  
naczelnikowi w ydz ia łu  oświecenia pu­
blicznego w  Śląskim Urzędzie W oje­
w ó d z tw a  w  Katowicach, za  zasługi na 
polu podniesienia szkoln ic tw a na Ś lą­
sku ; dr. W itoldowi S a h a n k o w i ,  
prezesow i oddziału prokuratorii  gene­
ralnej w  Katowicach, za  zasługi przy  
obronie in teresów  skarbu  państwa.

Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski

Zygm untow i G a b r y s ł o  w i e ż o w i ,  
kierow nikow i dyrekcji ceł w  M ysłow i­
cach, za zasługi na polu narodow o-spo- 
łecznem w śród  spo łeczeństw a  polskie­
go w  Rosji: inżynierowi Eugeniuszow i 
u o r k i e w i c z o w  i, generalnem u se ­
k re ta rzo w i Tow. „Polskie Kona Inie

S k arb o w e "  na G órnym  Śląsku  w  Kró­
lewskiej Hucie, za  zasługi na  polu p ra ­
cy  społecznej i zaw o d o w ej;  inżyniero­
wi 1 om isław ow i M o r a w s k i e m u ,  
generalnem u d y rek to row i spółki akcy j­
nej „Lignoza" w  Katowicach, za zas łu ­
gi p rz y  organizow aniu  w ładz  górni­
czych oraz  za rozbudow ę i sp rężyste  
k ierow nic tw o  fab ry k ą  m ate r ia łó w  w y ­
buchow ych  „L ignoza" ; inżynierowi 
Je rzem u  W o j n a r o w i ,  naczelnemu 
d y rek to row i Zw iązku Koksowni w  Ka­
towicach. za  zasługi na polu narodo- 
w em  i gospodarczem ; dr. Juljanowi 
ly tu so w i Z a g ó r o w s k i e m u ,  ad- 

w oka tow u  dyrek to row i a.droinistrcięyj’' 
nem u spółki akcyjnej Polskie Kopalnie 
S k a rb o w e  na G órnym  Śląsku w  Kato­
wicach za zasługi na polu p ra c y  kul- 
Uiralno - społecznej: S tan is ław ow i
Z m u r  z e , naczelnikowi w ydzia łu  w  
dyrekcji okręgow ej kolei pańs tw ow ych  
w  Katowicach, za zasługi na polu p ra ­
cy  narodow ej i około zorganizow ania 
kolein ictwa.

Dział handlowy.

Maren'ans.

Tarnowskie Góry. ( B i e d a  z m u ­
s i  ł a  g o  d o  k r a d z i e ż y ) .  Kradzież 
kradz ieży  nie jest rów na. W  tych 
dniach dokonano k radz ieży  w  p ew nym  
domu p rz y  now ym  rynku. Chociaż 
w  śpiżjtrni leża ły  zapasy  różnych a r ­
tyku łów  spożyw czych , w łam y w a cz  
sk rad ł  tylko bochenek chleba i kawą!

Radlin. W  niedzielę, dnia 16 listo­
pada obchodzą zło ty  jubileusz m ałżeń­
s tw a  m ałżonkow ie Iguacy  i Marjanna 
Brachm ańscy (z domu Barteczko). J u ­
bilaci, mimo sędziw ego wieku, efeszą 
sie dobrem  zdrow iem . „Katolika" c z y ­
tają bez p rz e rw y  od r. 1885. R edakcja 
„Katolika sk łada Jubilatom se rd ecz ­
ne życzenia wszelkiej pomyślności 
o raz doczekania się w esela d iam ento­
wego.

W ygoda. Nowożeńcom  Ludw ikow i 
P iechaczkow i i Klarze G runerów nej 
składa w dniu zaślubin serdeczne ż y ­
czenia wszelkiej pomyślności

W. P ąp ierak ,  agent „Katolika".

Ceny za produkty rolne
z dnia 13 listopada 1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen”, hurtowni* 
towarów. Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg. żyto krajowe zl. 21.00—22.00. żyto
na wywóz 24.00—25.00, pszenica krajowa 31 32
pszemea na wywóz 41.00-42.00, jęczmień na wv-

Jowy 22 0ónV o n  iak05Ci> 38-00- ;i2-00- kra-’ OWIes wywóz 25.00—26.00. 
Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odblor-

ch-* l,0*c ,*cb Pełno w agonow ych); makuch
słonecznikowy 48 proc. zt 26.00—27.00. makuch sto-
T t ż O O - L a n  PWt '  l 5 '00- 26’00- makuch lniany zf 3—00 33.00, makuch rzepakowy zt 25.00—26.00

T t f r  f i n i 2'50- ' 3-00- otreby  pszcM e zw y- !'; z ‘ 15.00, otręby srednio-grube 15.00 do
16.00, stoma prasowana żytnia 5,75, stoma praso­
wana pszenna 5.75, stoma prasowana owsiana  
5.75. siano tąkowe prasowane lub luzem 12.50 do 
13.50. Usposobienie spokojne!

Giełda pieniężna w W arszaw ie
w dniu 1! listopada 1930 r.

Dolar amerykański s.90 z(. Funt sterlingów 
13.23 zł. 100 franków francuskich 34.95 zt. tOo 
szylingów austriackich 125.29 z \. ioo koron cze­
skich 26.39 zf. 100 lirów włoskich 46.59 zf. 100 
franków szwajcarskich 172.66 zt. 100 guldenów h o ­
lenderskich 358.30 zt. 100 guldenów gdańskich 
172.83 zł.

Giełda zbożow a w W arszaw ie
w dniu 12 listopada 1930 r.

Płacono za 100 kg parytet wagon w W arszawie: 
Zyto 18.75—19.00. Pszenica 26.00—27.00. Owies 
ićidnnlity . 20,5O—22.50. Jęczmień na kaszę 19.00 do 
zO.OO. Jęczmień browarowy 24.00—25.00 Maku 
pszenna luksusowa 60.00_70.00. Mąka pszenna wy­
borowa 50.00—60.00. Maka żytnia 35.00—36.00. — 
Otręby pszenni łuski 14.50 15.50. Makuchy lniane

28.00—28.50. Makuchy rzepakowe 20.00—20.50 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne.

Giełda zbożow a w Poznaniu
w dniu 12 listopada 1930 r. 

żyto 17.75—18.25. Pszenica 24.00—25.50. Jęcz- 
tnteń przemiałowy 19.00-21.50. Jeczmień browaro­
wy 25.00—27.00. Owies 17.00—19.00. Maka żytnia
^ n T T i ° wa 2 9 M - Maka pszenna 65-procentowa 
.42.00 45.50. Otręby żytnie 10.50—11.50. Otręby 
pszenne 12.00—13.00. Otręby pszenne grube 14.00

i - 7 n n , I ' m , , Pak 43- ° ° - 45-00- Groch Wiktoria 
i 32.00. Ziemniaki jadalne 2.00—2.30. Stoma
■ prasowana 2.40—2.50. Siano luźne 7.00—7.4a Sia- 
j no prasowane nadnoteckie 7.80—8.40. Ogólne uspo- 
i tów'en,e SpOk0ine' Ziemniaki fabryczne bez obro-

Stosunki Siandlowe z zapranlcą,
Fii m y  am erykańsk ie  p ragną  w y w o ­

zie z P o lsk i:  miód. nasiona rzepaku, 
gorczycę, fasole, groch, g rz y b y  i mak, 
soczewicę, otręby, w ytłok i buraczane, 
kaszę, g rz y b y  suszone, naczyn ia  em a­
liowane, w y ro b y  nożownicze, krzesła 
trzcinowe, p la te ry  na stół. podręczne 
kasetki, koszyki, • meble gięte, cerate, 
zabawki, w y ro b y  z celulozy, w y ro b y  
ludowej sztuki zdobniczej.

F irm a  polska w  N ow ym  Jo rk u  p rag ­
nie pośredniczyć w  n aw iązyw an iu  s to­
sunków  handlow ych firm polskich z 

tirmami am erykańskiem u
Bliższych itifortnacyj udziela Izba 

przem ysłow o  - handlowa w  P o z n a j ^ ’, 
ulica M ickiewicza 31.



Program radiowy.
Sobota, dnia ló listopada l ‘»30 r.

Katowice, fain 408,7. 11.40 Przegląd prasy krajo­
wej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt 
Gramofonowych. — 13.10 Komunikat meteorolo­
giczny. — 14.30 Przegląd wydawnictw periody­
cznych. — 15.00 Komunikaty gospodarcze. — 15.50 
Odczyt _ rządowy p. t.. „Kredyty zagraniczne 
Polski" z W arszawy. — 16.10 Koncert z  płyt 
Gramofonowych. — 16.45 Skrzynka pocztowa roz- 
Gfośni katowickiej dla dzieci. — 17.15 Odczyt p. t. 
..Wawel jako rezydencja Prezydenta" z Krako­
wa. — 17.45 Słuchowisko dla dzieci starszych 
' młodzieży. — 18.15' Transmisje z aW rszawy. — 
*9-00 Rozmaitości. — 19.15 Intermezzo muzyczne.
'— 19.35 Prasow y dziennik radiowy. — 19.55 Ko­

munikaty Związku Młodzieży Polskiej. — 20.00 Fel­
ieton z W arszawy. — 20.15 Odczyt z W arszawy.
— 20.30 Muzyka lekko. — 22.00 Felieton z W ar­
szawy 22.15 Koncert z płyt gramofonowych. —
72.50 Komunikat meteorologiczny. — 23.00 Mu­
zyka taneczna.

M'arszawa, fala 1.395,3. 11.40 Przegląd prasowy.
— 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. — 14.30 
Przegląd wydawnictw perjodycznyehh. — 15.50 
Odczyt rządowy. — 16.15 Muzyka gramofonowa-
— 16.45 Kącik dla młodych talentów muzycz­
nych. — 17.15 Odczyt z Krakowa. — 17.45 Słu­
chowisko dla dzieci. — 18.15 Odczyt rządowy. — 
W.25 1 19.55 P ły ty  gramofonowe. — 20.30 Mu­
zyka lekka. — 22.15 P ły ty  gramofonowe. — 23.00 
Muzyka taneczna.

Mrocław, fala 325 — Gliwice, faia 253. 11.35 i
13.50 P ły ty  gramofonowe. — 16.00 Humor. — 
*5.45 Muzyka fletowa. — 18.00 Koncert muzyki 
operetkowej. Od 21.10 Transmisje z Berlina.

^srlin, fala 437. 14.00 i 14.55 P ły ty  gramofonowe.
— 16.30 Koncert z Królewca. — 19.00 Pieśni. — 
70.00 Koncert popularny. — 21.10 W esoły wieczór- 
■— 22.30 Bal opery miejskiej. — 24.00 Bal fii- 
ttiowy.

"'iedeń, fala 516,3. 12.00 O r k i e ś t r a . 15.05 P ły ty
Gramofonowe. — 16.35 i 18.30 Odczyty. — 19.40 
Pieśni Brahmsa i Loewego. — 20.30 Operetka w 
3 aktach Kalmana „Manewry- jesienne."

Niedziela, dnia 16 listopada 1930 r.
'utowice. fala 408.7. Nabożeństwo z katedry po­

gańsk iej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.10 Poranek 
Wmfoniczn'y z Filharmonii warszawskiej. — 14.00 
Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Religia jest potrze­
bą." — 14.20 Muzyka z W arszawy. — 14.30 Od­
czyt p. t. „Nawozy sztuczne — produkcja i kon- 
sUmcja“ . — 14.50 Muzyka z W arszawy. — 15.00 
Odczyt z W arszawy. „Bieżące zagadnienia rol­
nictwa polskiego". — 15.20 Muzyka i  W arszawy.

15.35 P. A. T. o przebiegu wyborów. — 15.40 
Audycja dla dzieci z Krakowa. — 16.00 Skrzyn­
ia  pocztowa. — 16.20 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 16.40 Odczyt ze Lwowa. — 16.55 Kon- 
c®rt z płyt gramofonowych. — 17.15 Wiadomości 
Przyjemne i pożyteczne z W arszawy. — 17.30 

• A. T. o przebiegu wyborów. — 17.40 Koncert 
JePrezentacyjnej orkiestry policji państwowej w 
M'arszawic. — 19.00 „B er? i bojki śląskie" — 
karlik z Kocyndra — (prof. St. Ligoń). — 19.25 
, eljetou z W arszawy. — 19,40 P. A- T- o prze-

Dalszy ciąg koncertu. — 22.00 Felieton z War 
szawy. — 22.15 Recital altowiolisty Mieczysława 
Szaleskiego z W arszawy. — 22.35 P. A. T. o 
przebiegu wyborów — 22.50 Komunikat meteo­
rologiczny. — Od 23.00 co pół godziny P. A. T. 
o przebiegu wyborów.

Poniedziałek, 17 listopada 1930.
Katowice, fala 408,7 m .: 8.00—12.00 (co pół godz.)

P. A. T. o przebiegu wyborów z W arszawy. —
12.00 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży M aria­
ckiej w Krakowie. — 12.10 Koncert z płyt gra­
mofonowych. — 13.10 Komunikat meteorologiczny.
13.20 Co pół godz. P. A. T. o przebiegu wyborów 
z W asrzawy. — 15.00 Komunikat gospodarczy.
15.20 Komunikaty gospodarcze. — 15.35 Przegląd 
komunikacyjny z W arszawy. — 15.50 Lekcja ję­
zyka francuskiego z W arszawy. — 16.15 Pro­
gram dla dzieci starszych z. W arszawy. — 16.45 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 Odczyt 
z W arszawy. — 17.45 Muzyka lekka z W arsza­
wy. — 18.45 Codzienny odcinek powieściowy. —
19.00 Rozmaitości. — 19.15 W ładysław Włosik: 
Pogadanka z działu: „Ogrodnik śląski". — 19.35 
Prasow y dziennik radiow y z W arszawy. — 19.55 
Komunikaty strażactw a śląskiego. — 20.00 Prze­
gląd najnowszych wydawnictw z W arszawy. -— 
20.15 Omówienie koncertu międzynarodowego z 
W arszawy. — 20.30 Koncert międzynarodowy z 
Pragi. — 22.00 Felieton z W a rsz a w y .'— 22.15 
Koncert z płyt gramofonowych. — 22.50 Komuni­
kat meteorologiczny. — 23.00 Muzyka taneczna 
z W arszawy.

S P O R T .
Rt.-ii W ielkie Hajduki — Naprzód 

Lipiny.
Mistrzostwa pubarowc Juvelia przynoszą coraz 

to nowsze niespodzianki, jak wysokocyfrowe zwy­
cięstwo Mysłowiczan nad drużyną Siemianowicką, 
wysoką wygraną Naprzodu z Chorzowa i t. d.

Kulminacyjny punkt tych rozgrywek w nadeno- 
dzącą niedzielę stanowić będzie' mecz piłkarski mię­
dzy ligową drużyną Ruchu, a b. mistrzem Górnego 
Śląska Naprzodem.

Zawody te nie przedstawiają się bynajmniej 
jasno. Naprzód jakkolwiek w rozgrywkach tychr no­
tuje jedną porażkę 2:3 z K. S. 06 Katowice i wyso­
ką wygraną z Chorzowem 4:0.

Największym minusem drużyny z Lipin jest 
brak wyrówniania poziomu i słabe punkty zarówno 
w obronie jak w napdzie i w pomocy.

Zespołowi Naprzód — Ruch przeciwstawia dru­
żynę niewątpliwie świetną w tyłach, ale o bardzo 
problematycznej wartości w napadzie. Zresztą dwa 
ubiegłe mecze z 06 Mysłowice i W arta Poznań 
wykazują że forma ofenzywy hajduczan zmienia się 
z meczu na mecz.

Skład Ruchu na powyższe zawody przedstawia 
się następująco: Kremer — Kusz — Kacy — Zo- 
rzycki — Gąsior — Badura _  Kałuża — Peterek — 
Buchwald — Sobota — W łodarz.

Zawody te zostaną rozegrane na boisku Ruchu 
w Wielkich Hajdukach o godz. 14-fej.

Ż ydow ski K. S. Katowice — K. S.
Chorzów. J

Spotkanie powyższe „stoi pod znakiem zapytania, ■ 
albowiem tak Żydowski K. S. - jak Chorzów będą j 
walczyły, by zdobyć w tych rozgrywkach choć 
przynajmniej po 1 punkcie.

Drużyna katowicka w ostatnich czasach bar­
dzo się poprawiła przegrywając z wicemistrzem 
Górnego Śląska z K. S. 06 Kace tylko 2:1.

W reszcie trzecie i ostatnie spotkanie dnia z cy­
klu rozgrywek o puhar Juvelia zostanie rozegrane 
w Siemianowicach. W alczyć tam będą:

K. S. 07 S iem ianow ice — K. S. 06 
K atowice.

Drużyna Siemianowicka po. ostatniej swojej ka­
tastrofalnej porażce — w niedzielnem spotkaniu 
winna pokazać, że klęska ta była tylko przypadko­
wą i zawody te musi rozstrzygnąć na swoią ko­
rzyść.

O m istrzostw o kl. B .
W klasie B zostaną w niedzielę rozegrane na­

stępujące spotkania:
W Nowej W si: K. S. Wawel — K. S. 07 Sie- 

miancwicę II.
W Siemianowicach: K. S. Orzeł II. — K. S. 

Bytków.
W Brzezinach Śląskich: K. S. Brzeziny Śl. —- 

K. S. Czarni Chropaczów.
W Załężu spotkają się po raz drugi w zawo­

dach o mistrzostwo klasy B grupy II. I. F. C. II- — 
K. S. Nikiszowiec. Spotkanie powyższe zostało 
swego czasu przerwane i unieważnione. Zawody 
te zostaną rozegrane na boisku Naprzodu. Spotka­
ją się tam również junjorzy Kresów z katowickiem 
I. F. C. w rozstrzygających zawodach o mistrzo­
stwo juniorów. ' •

O m istrzostw o B-Ligi.
W nadchodzącą niedzielę zostanie rozegrany w 

Bielszowicach decydujący mecz o mistrzostwo 
B-Ligi.

Zmierzą tam swe siły K. S. Zgoda — K. S. 
Slavia.

Bielszowiczanie po ostatnich swych zwycię­
stwach nad drużynami z Śląska Opolskiego nie­
wątpliwie dołożą starań ażśby wyjść z  tego spotka­
nia z honorem.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu. Slask Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hncie.

We wtorek, dnia 11. b. m. o godz. 6-ei wieczorem zmarł 
n a g le  po krótkiej i ciężkiej chorobie ukochany nasz

M®gu wyborów. — 19.50 Rozmaitości. — 20.00 
^uchowisko z W arszawy. — 20.30 Koncert po­
l a r n y  z W arszawy. — 21.10 Kwadrans literacki. 

21.20 P. A. T. o przebiegu wyborów. — 21.25

Zbyszko
przeżywszy osiem miesięcy, o czem donoszą 

w s m u t k u  p o g r ą ż e n i

rodzice Stefan i Józefa Szczepaniakowie.
ą ^ koi cieIe i w v Fi? tra ' Paw,a Odbędzie się w sobotę, o 

godz. !->5 p » sza  iż a to lu n a . — Kondukt pogrzebowy wyruszy 
popot. z mieszkania na cmentarz opolski przy ul. Wrocławskiej. 

O p o l e ,  dnia 11 listopada 1930.

... , •; „ i : ■ » . .

Kino Rialto
Katowice
Od czasu filmu

Wołga, Wołga,
najw iększy przebój rosyjskiTrójka

W  rolach głów nych:

Olga Czechowa
H. A. Schlettow

C h ó ry  K o z a c k ie

P o c z ą t e k  s e a n s ó w :
2.30. 4.30, 6.30, 8.45. f

II H I  « «

 — kup nasz szczęśliwy los w Kolekturze

Śląski D m  Handlów;
Katowice, ul. św. Jana 11.

Pomimo z w i ę k s z e n i a  w y g r a n y c h ,  a mianowicie do 
Zł 1,000.000.- „ 400.000.-
„ 200,000.— i t. d.

cena losów  p o z o s t a ł a  n i e z m i e n i o n a  i w v n o si:

l
Ciągnienie I. kl. tuż dniss 18 i 20 i.stapaaa nr.

T u  w yciąć  i p rz e s ła ć  w  k o p e rc ;e

D o . o lek tury  Ś ląsk i  Dom Handlowy, Katowice,ŚW. Jflflil II
Nin e js ie m  z a m a w ia m ----------całych lo só w  po zł 4 0 ,— — po-
lów ek p o  zł. 2 0 ,— ---------- ćw iartek  p o  zł. 10,—. N ależytośc

——----- 4—  uiszczę n a ty ch m ias t p o  o trzy m an iu  lo só w  b lan ­
kietem  P . K. O . n a  N r. 300 6 4 0  przez W.  P . z a łą c z o n y m --------
'm ię  i n a zw isk o :----------------------------------------------------------------------------
A d ies d o k ła d n y :   -----

J^oguty r a s o w e
Iflw. Arnv-I pnliAv.i.j 1 h -,ł ,1.. „ o -.Alt*, flrAin„_

|3 łu c f io f a  u te e sa in a . 
u  W ynalazek E ufonm  
zad em o n stro w an y  sp e ­
cjalistom , u su w a  przy­
tęp iony  słuch , szum , 
cieknięcie z tm u .  — 
L iczne p o d ziękow an ia . 
Ż ądajc ie  b ezp ła tn e j p o ­
uczając, b ro tzu ry . Adr.: „Eulonja" \m\\ k> Krakowa.
SŁUCHACZE Kursów Maiu- 

rainyc.i i Samoucy 1 Ż ą ­
dajc ie  p ro sp ek tó w  i k a ­
ta lo g  i w  B ibljo tekt M a 
tem atycznei — kursu  
L ite ra tu ry  Po lsk ie j, Ł a ­
ciny. H isto rii, G eografii 
Języków  obcych. W y­
sy ła  g ra tis : W ydawnictwo 
„Porno; Szkolna" W ajnera, 
W arszaw a, B ielańska 5 72.

© g ł o s s « s « i s &

każdego rodzaju  przy­
niosą  zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje­
cie w gazeeie, k tóra uie- 
tylko w  obw odzie prze­
m ysłow ym , lecz tak ie  
i poza granicą tegoż ob­
w odu jest m ocno rozpo­
w szechniona, a  zatem  
ogłaszan ie  w naszoi ga- 
aecie przyniesie wam 

wiele korzyści.

W V W W

*łe a
lohy Leghorny 10 zł., duże żółte Orping- 
?l)te k z*' duze Karmazyny 12 zł. Keczory 
-U 0l*te Peking! 15 zł., duże, białe kaczki 
^Uin„.Szare .Khaki Campbell 12 zł. Indyki białe 

d  n  J łfe zł., bronzowe, duże Mamuty 
° d«lania i i  uznany przez  W. P. J. R. m a  do 

L’i s a r r o w ic e ,  pow iat K ę p n o ,

Chcesz otrzymać posadę?
M usisz ukończyr kursy fachow e korespodency  ne 
ini. p r o f e s o r a  S ek u łó w  c z a ,  W a r s z a w a ,  Z ó - 
ra w  aN r. 42 .  Kursy w yuczają l s to w n ie : buchal- 
lerii, rachunkow ości kupieckiej, k o re sp o n d e n c i 
h a n d lo w e ', stenograf)!, nauk i han d lu , p ra w a , 
kalig rafii, p isan ia  n a  m aszynach, to w aro zn aw stw a  
ang ie lsk iego , trancu3kiego, n .em ieck iego , p iso w ir , 
g ram atyki polskiej o raz  ekonom ji. P o  ukończen iu  i 
św iad ec tw o . Ż ad a ;c  e prospektów-

na k ie ­
szeni i zysk  na 

  zdrowiu!
Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkjem zas' niehy- 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Ńiechaj PersiJ 
sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
A !e pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuście 
w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
i to krótko! W ystarczy ro zupełnie. 1 paczkę 
Persilu wziąć na 2'h do 3 wiader wody.
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NAJLEPIEJ P I E R Z E

A L B O R I L
Siemianowice (Śląskie).

B uk Ludowy
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

w Siairfcno ̂ icaĉ  ffiąŝ icfa)
Zastępstwo Banku Polskiego

przyjmuje

oszczędności
udzela

potyczek
i załsiw la wszelkie czynności bankowe.

Łaskawem względom Szan. Publiczności po­
leca się:

A l e k s y  W a ld b e r c j ,  zegarmistrz
----------------- R ybnik ----------------

róg placu Wolności naprzeciw  starego kina.
Fachowiec od roku 1900. Specjalista w zegar- 
nictwie zegarów wieżowych iak i skompliko­
wanych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometra.

Mam także na składzie zegarki znanych 
światowych marek, pierścionki ślubne, artukuty 
biżuteryjne, podarki na różne okoliczności Nowo- 
wprowadzany dział wyrobów optycznych. Oku­
lary według przepisu lekarza.

Urzędnikom, którzy się wylegitymują co do 
osoby i zaimowanego stanowiska, daję na od­
płaty na dogodnych warunkach.

„JUTRZENKA"
najlepsza farbiarnia i cłiemiczna pralnia
zawiadamia P. T. Publiczność K a t o w i c

o otwarciu swei filii.
===== „Jutrzenka" »
jest pewna, że jeżeli W. P. da raz do 
niej c z y ś c i ć  l u b  f a r b o w a ć  s w a  
g a r d e r o b ę ,  zostanie jej stałą klijentką.

Katowice, 3 Maja 32.
Cz y r  e t  k  i c y i

Przy zakupnie towarów 
powołujcie sie na ogło­
szenia w aszet gazecie

Nadzwyczajne
Walne Zebranie

dla członków niżej podoisanej sDÓłdrielm °  

bedzie sie w niedzielę, dnia 30 listopada 1*3U ' 
o godz 5-tei po połudn.u w lokalu bankowy 
przy ulicy Długiej nr. 11.

P o r z ą d e k  o b r a d :  _ . zf
1. Uchwalenie rozwiązania Spółdzielni, wV,0. 

3 likwidatorów i ewentl. ustalenie wynagr 
dzenia dla tychże.

Świętochłowice, dnia 12 Fstopada 1930 r 
d ó r n c t lą s k i  B ank D c o o .y to w y '  
O fcerschleslm che O ep o stten b en k  

w  t w ię  o ch ło w icech  C. S.
(—) P a z d z i o r ,  przewodniczący.

Baczność!  Kupujący meble!
Dom Meblowy

HEROS”99 Katowice 
3 Maja 23

sprzedaje:
sypialnie, jadaln e, pokoje m ęskie  

garnitury klubowe i sa lonow e  
urządzenia kuchenne, poje­

dyncze m eble, wyro&y tapicerskjC
każdemu bez poręczyciele
na dotychczas n i e b y w a ł y c h  na 
Górnym Śląsku w a r u n k a c h  p ł a t '

Raty od zł. 10.- Raty od zl. 10.- 
Za gotówko 15°lo rabatu.

Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotni®

Nowość! IKowO&‘
Najpiękniejszy  

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

GZYTANKA
.. dla dzieci ' U  

do nauki języka polskiego
U ło ż y ł Józef Madeja z  Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedłiozki. 
Pięknie wydana książka dużego foruj*1'- 

35X25 cm, ozdobiona oryąinalnemi kilkuh*' 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim 
wedle autora — który sam pochodzi ze SU** 
Opolskiego — przeznaczona , e

,w  pierwszym rzędzie dla dzieci, 
.żyjąc w środow.skacb obcych języko*®’ 
.uczyć się mają mowy ojczystej*. —

W końca książki krótka łatwo zrozumi*** 
gramatyka.

i

Cena za egzempl. oprawiony w 
barwną okładkę Zł. 6 .00 .

Do nabyda we wszystkich księgarniacb-

Chemika D-ra ? R J N  Z O S A ,  jedyUV 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  śród**

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI

L
k ł u c i a  z  powodu p r z e z ię b i e n i a *  

p ostrza łow i, isch iasow i i t .  P*
Żądać w aptekach. = ssS 

Wytób i główna sorzedaż:
APTEKA MiKOLASEHA. LwdW , K operniW

A N o w o o tw a rc ie !  Ambulatorium elektro-terapeutyczne N o w o o tw a rc ie !
w Katowicach, ui. Kochanowskiego nr. 13 (3 minuty od dworca)

Kierownictwo: i .  S T A Ł O WSJCA.
Jedyny w Pslsce Zakład, który posiada fe**o rodz?Iu aparaturę- Kombinowane naświetlenia spec5, aparatai*1
oraz diatermia i naświetl, kwarcowe stosuje się w następnych chorobach: wszystkie przeziębienia i ich następstw a: zachorz. dróg oddechowych, reumaty2 ' 
ischias, newralgja; chroniczne zachorzenia organów wewnętiznych: choroby serca, zachorz. żołądka i jelit katar płuc, gruźlica, cukrzyca, zachorz. nerek i PGC 
rza; choroby nerwów: padaczka, histerja. wycieńczenie; choroby skórne: liszaje, egzemy; specjalne leczenie chorób kobiecych: anemja, przewlekły katar m a c ^
—   upfawy; u dzieci: brak apetytu, krzywicę, skrofulozę.----------------------------------------------------------

Obsługują egzamin, rutyn. siły.
Każcie naświetlanie trwa 1 ęjodz. do 1v> godz. i kosztuje 7,— zł.

Godziny przyjęć 8-
■ 17-


